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Podaje do publiczney wiadomości, iż sto
sownie do uchwały swey 28 lipca 1833 roku 
zapadłey odbywać się będzie w dniu 5 sier
pnia b. r. o godzinie 9 ranney w mieszkaniu 
prowizora na zaniku w obec członków dele
gowanych licytacya in minus następujących 
effektów dla ubogich na> rok- etatowy 1833/4 
potrzebnych a mianowicie;

Płótna na koszule łokci 3531 od ceny 13*' 
groszy łokieć, płótna na gatki łokci 320 od 
ceny 12 gr. łokieć, płótna na sienniki łokci 
1170 od ceny 9 gr. łokieć, sukna na koce 

.łokci 150 od ceny zip 1 gr, lg  łokieć, su
kna na płaszcze łokci 178' od ceny zip. 4 gr. 
15 łokieć,- butów n dlugiemi.cholewami p a r  

70 od ceny zip., 7 gr.. 15 para,, bucików dla 
dzieci par 66 od ceny zip. 4 gr; 15 para, 
trzewików, dla kobiet* par 1S6 od ceny złp.. 
2 gr. 24 para; płócienka kolorowego łokci: 
238 od ceny 15 gr. łokieć..

Warunki licytacyi są następujące:
1. Licytacya odbywać się- będzie na ltaż- 

den gatónek płótna, sukna, butów, bucików 
Ł trzewików z osobna-

2. Dostawa każdego gatónku winna bydź 
zupełnie zgodną z próbami przez wydział go
spodarczy T. D. opieczętowanymi które Jiaż- 
dego czasu w mieszkaniu prowizora pizey- 
rzane bydź mogą,.

3. Obuwie nie tylko według okazaney pró
by dostavione ale na każdego z osobna dla 
dogodności miara bydź braną w.nna.

Termin dostawy od dnia licytacyi za dni
14 płutna,. zaś obuwia i sukna za miesiąc 
eden wyznacza się.

5. Chęć licytować mający złoży przed roz
poczęciem licytacyi do każdego gatunku Va- 
diutn w 10 cńęści."

6. Wdni 8 po dostawie- effektó w i o; zez 
Wydzia1 gospodarczy zgodność odebrania ta
kowych według próby do magazynu potwier
dzonych, kassr Towarzystwa Dobroczynności 
należytość wypłaci za assygnacyą Prezydują- 
cego Rady Ogólney.

7. i ^dotrzymujący warorikaw przepisa
nych bez żadnego odwołania się i względu 
utraci ądium,

I
Prawnie zajęte ruchomości, jako to: li

chtarze mosiężne, książki żydowskie, ubio
ry kobiece i nięzkie, stokirszrzyzna i nowe.
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sprzęty domowe, będą dnia 6 Sierpnia 1833 
r. o godzinie 10 z rana w Sukiennicach mia
sta Krakowa przez publiczną licytacyą sprze
dane. — Oczeni chęć kupna mających za
wiadamiając w miejsce i na termin z goto- 
Wenii pieniądzini zapia-sza się.

Kraków dnią 2 Sierpnia 1833 roku.
W. Dziarkowski*om. sad.

Część Nieurzęaowa,
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY.

. P O R T U G A L I A
(Londyn 17 Lipca.)

Dzienr.ik Morning Herald zawiera nastę
pujący prywatny list z Porto {Oporto) pod dniem 
S lipca, jako dalszy ciąg opisu wypadku w za 
szłych obecnie w Portugalii: *Tey chwili przy
był tu okręt parowy Birmingham. Przywiózł 
on wiadomość o wielkiem z wyeięztwie, któ
re eskadra Don Pedra u przylądka St. Vin- 
cent odniosła nad flotyllą Don Miguela.— 
Kapitan statku rzeczonego gtosi, źe dowódz- 
ca siły ^morskiej Don Pedra pozdrowił 21 
wystrzałami eskadrę Don Miguela i zabrał ją. 
Dnia 5 zaszła na lądzie mała potyczka pod Lor-, 
dellu, w którey migueliści z niejaką stratą 
odpartemi zostali. Przy zatoce l  igo, okręt 
Birmingham napotkał parowy okręt Jerzy I V  
wiozący marszałka Bourmont i 8 majtków, 
którym kapitan okrętowy udzielił wiado
mość o zabraniu flotylli Don MigudJa; co 
niezmiernie zmartwiło jenerała i towarzyszów
je g Q .

Tenże dziennik udziela pismo pod 0. 6. 
lipca z Lagos, w którein jest powiedziane 
»Piszę w pośród blasku illuminacyi, przy 
odgłosie muzyki, dzwonów, i huczących wi
watów wykrzykującego ludu .— \Yaleczny 
Napier W kilku godzinach zniweczył całą 
potęgę morską Don Miguela. Dziś z rana 
przypłynęła eskadra Don Pedra przed port 
tuteyszy i przyprowadziła pięć zdobytych o- 
krętów nieprzyjacielskich, jako to: okręty ii- 
nijowe Rainha o 80 działach, i Don Joao o 
74, fregaty Princessa Real o 54, i Martin des 
Freilas o 48, nakoniec korwelię Princessa 
Real o 21 działach, tudzież około 4000jeń
ców, pomiędzy któremi zntyduje się sam 
kommodor i kapitanowie okrętów. ja k i j l -  
jco wiadomość o terh zwycięzlwie tu nade
sz ła , uderzono we dzwony keiścielne, i wła
dze mieyskie, otoczore długim orszakiem

i j  ł
kobiet, niosąc na srebrney tacy wieniec lau
rowy, wyszli na przeciw zwycięzkiemu ad
mirałowi, który w pośród okrzyków ludu, 
odgłosu dzwonów, huku dział i harmonii 
muzyczney, i wieńczony nim został. Nigdy 
niev idziałem takiego nniesienia, jakie się 
w tym dniu objawiało, który w rzeczy samey 
jest dniem chwały dla oręża królowey Dony 
Maryi. Skutki jakie ten wypadek sprawić 
musi, trudne są  do przewidzenia. Cały ląd 
portugalski, jest nam. teraz otwarty. W  
prowincji tuteyszey i przyległych oneyże, 
niemoże lepszy duch panować na stro
nę mtoney królowey, i niewątpię, iż xiąże 
Terceiry bez naymnieyszey straty czasu póy- 
d J e  wprost do Lizbony, jeźli go nawet je 
szcze nieuprzedzi w tey mierze kapitan Na- 
pier ze swoją flottą, źe go już może tam 
zastanie. Sprawa Dony Maryi, może bydź 
teraz uważana za wygraną. Od ostatniego 
doniesienia z mey strony, siła zbroyna kon
stytucyjna znacznie wymogła się w tey pro- 
wincyi, i trzy miasta najeżące do Alemtejo, 
z własnego popędu ogłosiły s ię .n a  stronę 
zwycięzcy. Słowem, wszystko tu idzie bar
dzo pomyślrtie tak jak  tylko życzyć sobie
można, i inóy najświeższy lis t? zdaje się 
ke będę pisał już z Lizbony.*

Gazeta-pruska stanu zawiera już pod datą 23 
lipca z  Londynu następujące dalsze wiadomości 
o wypadkach w Portugalii; »Statek pocztowy 
Parrów przybyły z Lizbony i Porto, pisrwsze 
z tych miast opuścił d. ID, drugie zaś d. 14 b. m. 
Przy odpłynieniu jćgo z Lizbony, nic tain 
jeszcze niewiedzmno o zwycięztwie Napiera; 
lecz Chronica dziennik wychodzący w Porto 
doniósł już o tein zdarzeniu. iMarszałek 
Bourmont wylądował w Ailla do Conde, i 
objął naywyższe dowództwo całey siły lądo- 
wev Don Miguela; sądzono nawet v Porto 
że i kapitan Elliot, znajduje się w towarzy
stwie marszałka. YV Lizboni" zupełna pa
nowała spokoyność, chociaż Choleru dosyć 
gwałtownie tam grassuje.— Biegała tamże 
pogłoska, że mieszkańcy prowincyi Ale.utejo, 
pLześli na stronę konstytucyonistów. EIvas 
znajduje się w mocnym stauie obrony,. i przy
jaciele Dón Miguela spodziewali się niewąt
pliwie, że woyska Don Pedra odpędzone zo
staną; nic atoli pewnego niewiedziano jeszcze 
w L i z b o n i e  o wypadkach na południu. —i 
Słychać, że marszałek Bourmont ma 20,009
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ludzi pod swemi rozkazami, iż że D. Pedro 
mianował admirała Na| ier, wicehrabią przy
lądka St. Vincent. Don Pedro miał wysłać 
zwego adjotanta do naczelnego wodza armii 
D. Mignęła hrabiego Lorenzo, z pismem, 
W którem z uwagi na korzyści, jakie woyska 
jego odniosły, że prowincye Algarbia i A- 
Iemtejo uznały krplowę Donę Maryą i że 
flotta D. Miguela wziętą została, wzywa go 
do położenia końca rozlewowi krwi i ugo
dzenia się w przyjacielskim sposobie; atoli 
hrabia nieprzyjął podobno tego pisma.»

Doszły tu (do Londyuu,) następnjące wia
domości z Falmouth: ^Przeszłego czwartku
przypłynął tu okręt parowy Flamer z Por
tugalii, i przywiózł wiadomość, że admirał 
Napier wyporządzil swą flottę i że ostatniej 
soboty wypłynął z zatoki Lagos, celem uda- 
dania się prosto do Lizbony. Bandera jego 
admiralska powiewała już na zdobytym okrę
cie linijowyin Don Joao. Statek powyższy 
parowy napotkał u prsylądka St. Vincert frę- 
gatę Donu Marya, który to okręt wcteśniey 
już był odpłynął dla blokowania Tagu. Pra
wie cała Portugalia w kierunku południowym 
tey rzeki, ogłosiła się ,za królowa M;»ryą, 
nawet większa część duchowieństwa, i wiel
ka liczba woyśkowych, poili zatem oświad
czeniem..— Gdy okręt parowy Flames pły- 
r ą ł  b'z (Iluż Portugalii, dowiedział się, że 
arinija Don Pedra szybkim krokiem postą
piła ku Lizbonie, i że mieszkańcy massami 
za sjtrawą konstytucyjną powstają. Przedo- 
Statniey niedzieli, tenże statek napotkał nie • 
daleko Yilla do Conde okręt parowy Jerzy 
IV , który wiózł na swoim pokładzie marszał
ka Bourniont do Lizbony.* -

Nowiny te zdaje się atoli bydi, w zna- 
czney części przesadzone i obszernieyszego 
wymagają potwierdzania, tym bardziey, że 
dzienniki francuzkie z dnia 21 lipca za wże
rają uastępujące doniesienie: »Odebraliśmy 
tu przez Madryt wiadomość z Lizbony i Al- 
garbii, źe gubernator tey prowincyi hrabia 
Mollelcs w d. 6 b. m. miał swoją główną 
kwaterę W Carvas, i doniósł rządowi, że 
jak  tylko nadciągną mu posiłki, nitychmiast 
rozpocznie zaczepne kroki przeciw nieprzy
jacielowi. Tey chwili zaszła potyczka po
między przeduienn strażami obu woysk, w 
którey woysko Don Migtlela zabrało 18 jeń

ców; pomiędzy niemi znaydnwał się podpól- 
kownik Mollo adjutant hrabiego Yillaflor.— 
Wielu Francuzów z woysk Dou Pedra, prze- 
ś : na stronę Don Miguela. Pólk jazdy i 
piechoty idą spiesznym marszem z Koiinbry 
do armii Don Miguela, zriaydnjącey się wAI- 
garbii, a brygada piechoty z 2000 ludzi zło
żona, za któremi tysiące gieryllasów postę
pują, ciągnęła tamże przez prowincyą A- 
lemtejo, zkąd w krotce stanowczych wiado
mości oczekiwać należy.

A N G L I A
Londyn 23 Lipca.

Onegdy zebrali się znowu posłowie Aur 
stry i , Rossyi, Francyi i Pruss , tudzież nad- 
ziryczayny pełnomocni* austryjacki na kon- 
ferencyą z lordem Palmerstonem względem 
ópraw niderlandzkich; znajdowali się tam 
również óbadway pełnomocnicy niderlandz
cy, poseł ząś belgiyski podał tego dnia notę 
do rzeczoney konferenćyi.

W  zeszłą sobotę, xi ąże Esterhazy i baron 
Verstolk van Shilen, minister spraw zagra
nicznych króla holle.iderskiego, inieli nara
dę z lordem Paimerslonein.

3nowu Cholera zjawiła się W Londynie; 
ale mniey niebepieczaie. ( G .P .s .)

Rozmaitości.
O tto  I. K ról G recki.

Gdy przed niedawnen.i laty naród Hele- 
* nów wszczął walkę przeciw sułtanowi nad- 

zwyczanemi poświęceniami, zwrócił oczy wszy
stkich ludów- ku sobie. Za pomocą trzech 
mocarstw, spalono .tureckie i egipskie okrę- 

- wypędzono z ziemi Helenów zwołaną 
azyatycką dzicz, i zniewoioio Portę do u- 
znąnia wolności Grticyi. A tak dokonane 
wielkie dzieło; dla uwieńczenia go potrzebo- 
wanp tylko jedr ey rzeczy: włoży c koronę na 
godną głowę. Królewicz z starożytnego | o- 
du Szyrów przyjął tą koronę, ofiarowaną mu 
przez trzy wielkie mocarstwa i przez naród 
Helenów, koronę w którey może nie jedna 
koląca cierń się znaydaje.— Opuścił on dro
gą oyćzjznę, wierny lud , czcigodne grono 
gwey rodziny, opuścił wszystko co tak bli- 
pkiem jego sercu było, i zrzekł snę piękne
go bytu, spokoyney uśmiechającej sie przy
szłości; by stanąć na czele narodu, po d)u- 
giey walce dopiero odzyskującego życie, by
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stanąć w chwili, w którey burzPwe bałwany, 
kipiące fale, jeszcze uderzają o brzegi Gre- 
cyi.— Warto jest żeby czytelnicy bliżey po
znali królewicza, poświęcającego się opiece 
i szczęściu nowey swey oyczyzny, Otto i 
Król Grecyi, drugi syn Ludwika I. Króla 
Bawarskiego i Teressy, z doniu xiężiiiczki 
Sasko-Hildburghaitsenskhy, urodził się d. 1 
czerwca 1S15.. Już w pierwszych dniach dzie
ciństwa okazały się pączki * które teraz w 
prześliczny kwiat się rozwinęły.— I ierwszym. 
jego wychowawcą był PanO etL , teraźnley- 
szy dziekan katedralny. Ten usunął wszy
stko, eohy rozwinięciu i wydoskonaleniu wro
dzonych zdolności przeszkadzać mogło- W  
krotce królewicz, przywykł do zatrudnień; 
dzienne godziny zmieniły umysłowe i ciele
sne ćwiczenia, a praca stała się jego roslto- 
szą i potrzebą. Podniecany chęcią znajomo
ści rzeczy, szybkie czynił postępy w szerokiem 
państwie umiejętności, a jego władze umysłowe 
rozwinęły się takdalece,że nie mając zupełnie 
lat 18, przewyższa w wykształceniu: tysiące 
młodzieży. Wszyscy nauczyciele tego xięcia 
wyrzekli, że nauczanie gr zdawało się im bydź. 
roskoszą; taki wyrok jest naychlubniey • 
szein świadectwem, nayważnieyszyni doku
mentem życia dorastającego męża, xiążęcia 
którzy tym godniey purpurę królewską przy
wdziać może. — Od. chwili,, w którey prze
znaczony. był na tron grecki,, zmerał on wszy
stko, co się tylko tyczyła tak dawnych jak 
tegoczesnych: wypadków, swey nowey oyczy
zny. Czytał on,, rozmawiał,'żądał objaśnień, 
a tak obznajoniił się z dziejami, ze- stanem 
kraju i narodu, z niesnaskami i. walka ino 
żnieyszych, z głośneini ich żądaniami iztny- 
nemi życzeniami, i chęciam iz iu  on prawdzi
we potrzeby G-ecyr i. środki- zaradcze^ — 
Wzho acony wiadomościami, z jasny wzro
kiem, z czystą i stalą w olą,. król Otto oka
zał się na niwach Helenów, by jednym du
chem i stalą wolą w Grecyi nowe stworze
nie uzasadnił, nieprzyjazne sobie żywioły 
pojednał, i z rozrzuconych rozualin nową 
harmoniczną całość utworzył, godną tego, 
•co tylko, wzniosłego niegdyś'ziemra i naród 
Helenów obŁcie z iodziły ; Ono będzie kształ
cił wnuków swych przodków.

Jednak z ty iokrotnemi umiejętnościami, 
tak wzniosłenn przymiotami, rozumu, zdo- 
biącemi pierwszego króla Grecyi, przynosi 
Helenom coś wyższego, bez czego, wszy

stkie dary rozumu w wartości i treści stoją 
nisko, to jest serce, jednające mu serca wszy- 
stkich go znających. Istotnie w kleynotnym 
wieńcu wielkich przymiotów, jest to perła 
wysokiey wartości, a tym wyższey, gdjy 
zdobi króla..

Zimny rozum otrzymuje tylko wtenczas 
prawdziwą wartość, jeżeli go święty płomień 
serca ogrzewa. Rozum wywyższa człowie
ka nad zwierzem , lecz serce zbliża gc do bó
stwa. Serdeczność jego wzroku - ,w którym 
leży świat uczuć, jest otwartą księgą wy
bornego umysłu, w którey kązd^ czytać mo
że a dobry człowiek tak chętnie czyta. — 
Zi przyinileuiein z każdym rozmawiał, wszy
stkich do. siebie pociągał..— Król Oito prze
bywszy granicę Ba wary i nie mógł się-uspo
koić Ł przyjechawszy do Kufstein, kazał się 
odwieźć kilka mii naptnwó* Jo Bawaryi, 
wszedł na pagórek, i izewein okiem, spo
glądał na ukochaną oyczyznę. — ]Va tein 
mieysetr wybudowana będzie kaplica poświe
cona tey piękney chwili, w którey Otto że
gna! się- z swoją oyczyzną. Ten pomnik 
będz.e przemawiał do Ba,warczyków. jak ka
plice w Ampfing i Menzing świadczą zwy- 
cięztwa ich przodków'.: Gdy ofiarowaną ko
ronę przyjął, oświadczył, że jedynem jego 
życzeniem jest, aby Opatrzność tak dlugc 
dozwoliła mu żyć aż wiele dobrego s p ra w ii i  
szczęście Grecyi ustali.

Btedzie- on »wiecif jak  nowa gwiazda naft’ 
Gretyą, Helenowie o k a ż ą  s ię  g o J n n n i  
pienia w szereg samodzielnych narodów, 
godnymi ouey szczytney przeszłości, któ
ra Milcyadesa, Te.msłoklesa i Epaminon- 
dasa , Lyk nrga i Solona, Oemostenesa, Ary
stotelesa, Sokratesa. Platona i tyle innych 
gwiazd pierwszej wielkości zrodziła i Gre- 
cyą daleko nad światowładnych Rzymian, 
uyniosła-

Doniesienia.
W dniu 5 Sierpnia 1833 r. o godzinie 9 

ranney z mocy upoważnienia wysokiego Try
bunału I Instancyi W. M. Krakowa i Jego O- 
kręgn dnia 25 czerwca r. b. Nr o 292, wy- 
8zleg* v w Rynku Głów nym Miasta Krako
wa w kamienicy pod liczbą 17 rozpocznie 
się licylacya po P. Macieju: Stuminer handlu 
upadłym w obec kura,torów' podpisanych, ja 
ko- to;! wód mineralny cii, win, porteru, pi
wa regensburskiego, oliwy, i Śledzi!, w ca
łych i- rozpoczętych beczkach', musztardy w 
baryleczkacii, sera szwajcarskiego, i Krej- 
terkes. — Chęć zatein licytować mających 
na czas i mieysce oznaczone podpisani za
praszają-

K r a k ó w  d n ia  2 9  L i p c a  1833  rok u . .
Jan Bukowski adwokat..

Józef lliedel.
Kuratorowie..


